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^  Piątek 120. 20. Październi

W IA D O M O ŚC I K R A IO W E .

Dostrzegacz Austryiacki pod napisem : Z  Wi«~ 
n*a d. 9. P a źd z ie r n ik a , umieścił nasłępuiący

Artykuł:
, _ Dzienniki Francuzkie z  d. 25. i 26. W r z e -  
Sn,a zawieraią wyiuiki z  Gazety powszechney 
^feckiey o przedsięwzięciu Pułkownika Fabvier 
Przeciwko woysku Tureckiem u pod Atenami. 
'* iadoiności te nie dochodzą d a le y , iak do dnia 

; a główna p o tyczk a , o którey w  Napoli 
«■ 23. nie wiedziano , iak się sk o ń czy ła , zdaie 
!*tfi iż  zaszła w d. 19. lob 20. t. m. Doniesie- 
*),e Umieszczone w D oslrzegaczu Austryiackim z 
f  25. z. i n . , czerpane było z bardzo pewnego 
*r«ódła, i nie wątpiem y, i ż  się zupełnie po- 
^ ierd zi.

C o zaś bezpośrednio wymaga nagany, to sposób 
obrobienia ow ych artykułów Gazety Greckiey przez 
‘'°nstytucyionistę $5 d. 25.) , a to w celu , aby z 
2ll«U-awłością nie do wyrażenia, pod obcą i zfał- 
****i»aną tirmą, wylał pełny trucizny kielich na 

4?d Anslryiacki. Jakkolwiek z  mocną i spra- 
łv'edl iwą pogardą spoglądamy na przyiaciół 
l "y lichoty, iednahie  są przypadki, że  o ich h«- 
^'ebnych czynnościach mosiemy zasiągnąć wiado
mości. Konstytncyionista, Dziennik R o z p ra w ,  i 
*J‘«które z niemi spokrćwnioue pisma Francuzkie 
d'Ugo w prawdzie inż są za ob w odem , w któ- 
ty'0 iedynie słuszna i godna kontrowersyia może 

mieysce ; zbiiać ich tak zwane zasady , śle- 
ich codzienny zawód kłamstwa, wystawiać 

j!fl widok ubóstwo ich korrespoudentów, ich po- 
,lyczne rozum owania, ich przep o w ied n ie , ich 

P °gróżki, ich płaskie p o tw arze,  byłoby to wy- 
N a d c z a ć  im hon or, do którego w ięcey  nie ma- 
*. 1’ rawa. Czyli te wyrazy sa mocno d o b ra n e ,

£,echay mówi o tein nowe i haniebne kuglarstwo, 
btórego teraz zdamy sprawę.

Gazeta z  Napoli z  d. 23. Sierpnia donosi 
napisem: Ateny z  d.. 26. do 3 i .  Lipca (7.

0 !2. Sierpnia):
 ̂ łD uia  27. Lipca (8. Sierpnia) przybył okręt 
Uslryiacki, i przy trzech wieżach (w starym 

, 0roie Munycbia) zarzucił kotwicę. Na okręcie 
"jj Znaydował się także P. G ro p in s , który się 

*'Utajerein (Reszyd Baszą) w id z ia ł ,  i otrzymał 
ttiego pozryolenie zabrać z sobą Slawouczyha

\  '  - f  /
Daniela W o iw o d ik a ,  który przed oblężenWtfr^iTIe^ 
mógł się oddalić. Dnia 29. Lipca (10. Sierpnia) 
kilku ludzi nieprzyiacielskiey iazdy i piechoty 
poszło do trzech w i e ż ,  i powrócili obiuczeni. 
Ładunek ten —  czem że b ył  innym, iak nie a mu- 
nicyią , którą okręt Austryiacki tamże na ląd wy
łożył.  ? Widzieliśmy n a w e t , iak nieprzyjaciele, 
b ez  wątpienia otrzymawszy od Austryiaków nau
kę , zajęci byli nowemi planami i nowemi stano
wiskami. Nieprzyjacielskich wystrzałów działo
wych b y ło  65 i 3 b o m b y , z naszey strony Ą j z 
tw ierd zy , a i 3 z  zamku i t. d.« (Reszta, z w ) -  
czayne woienne zdarzenia).

Jak niesłuszne było  podeyrzenie G r e k ó w , i 
co spowodowało P .  Gropius, źe  się pokazał przed 
A tenam i, zaraz powiemy. Któżby atoli w ie r z y ł , 
aby skarga przynaymniey w tyin artykule w umiar
kowanych w yrazach, mogła b yć  p rzez  pisarza 
w Konstytucyioniście w następuiących grubiiańskich 
słowach trawestowaną ? :

»Dnia l 5. Sierpnia mieliśmy nowy dowód 
dzikiey nienawiści, iaką maią ku nam Ajenci X ię -  
cia Mellernicha. W oienn y okręt Austryiacki za
rzucił kotwicę w dnin 14. wieczorem w porcie 
trzech wież. Kapitan Gropius rozmawiał się za
raz długo z Reszydein ; przepędził  óa noc w  
porcie. Dnia następuiącego widzieliśmy jeźdź
ców Tureckich obładowanych amunicyią , którzy 
powracali z  Munychia ; nieprzyjaciel zmienił swo
ją pozycyią , » stał się śmielszym iak pierwey.
Cóż można innego myśleć o tern, że  ci haniebni 
sprzymierzeńcy barbarzyńców lak niespodzianie 
ich od w ied zil i , iak tylko, iż dla lego p rzy b y li , 
aby swoim braciom nowych udzielić p la n ó w , i 
dowieźć im żywności i ninuuicyi? Jak mogą 
przeważne Mocarstwa E u ro p y ,  iak m oże szcze- 
gólniey Rossyia, która przynaymniey swoią obo- 
iętność tein naprawić p o w inn a, iżby drugich do 
ścisłego zachowania neutralności zmuszała, znieść 
tę dotkliwą Austryiaków zbrodnią ? Czemu raczey 
nie ogłasza nam woyny ten Rząd, który codzien
nie obiawia swoią słabość zdradzieclwaini i cała 
tkaninę polityki Machiawela ?  Przynaymniey w ie 
dzielibyśmy, co czynić inamy; okręty ich nie bru
dziłyby w ięcey nasze m orza , bandera ich, nasze- 
mi przeUeństwy okryta, nie ukazajaby się \vięcey 
naszym oczom. T e r a z ,  przez  uszanowanie, iakie 
zachowuiemy ku D w orom  chrześcijańskim , nie 

)(
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yozostaie  nam nic w ię c e y ,  iak tylko znosić r ie-  
. ‘ s ż c z ę ś t ię ,  którego sprawców znam y, i polegać 

‘ im .sprawiedliwości wielkich M ocarstw , htóre nie 
. dopuszczą .d lu że y ,  aby niegoduy sprzymierzeniec 
'(Tępiał nogami prawo n a r o d ó w , i Księgę ustaw 
wszystkich' cywilizowanych narodów.a 

*  I nędznih ten nie przywłaszcza sobie tego
niesłychanego szaleństwa, nie kładzie ie nawet 
w  nsta żadnemu ze swoich bezimiennych i bru
dnych korrespondentów ; nie 1 przytacza ie ialio 
przekład artykułu Gazety G reck iey ,  który, iak się 
z  porównania z  powyższym wyimkiem o k azu ie , 
ani litery z  tego nie zawiera. *)

N ie  bawiąc d łużey  nad temi śmieciami, 
wystawiamy następujące tu faktum, za którego rze
telność i wierność możemy zaręczyć.

P .  G ropius, od lat kilku Konzul Austryiacki 
w  Atenach , przybył w d. 8. Sierpnia wieczorem 
na brygu handlowym Austryiackim ze  swoim T ło -  
m aczetn , wysiadł na ląd w nieiakiey odległości 
od obozu T u r e c k ie g o ,  i na żądanie, aby z  W e 
zyrem in ó w ił , przyięty b y ł  grzecznie  przez Re- 
szyda Baszę. P .  Gropius oddał mu list Angiel
skiego P o s ła 'P .  Stratford Kanninga , wraz z  li
stem W .  W e z y r a ;  obadwa tey treści, iżby Re- 
szyd Basza starał się nayusilniey podczas swoich 
działań przeciwko Atenom , ochraniać pozostałe 
w  Akropolis szczątki dawnych pomników. P rz e 
łożen ie  to poparł P .  Gropius ustnie i ‘ z  zapałem, 
w  długiey r o z m o w ie , w  którey wystawiał Baszy 
starożytności Aten , iako przedmioty pow szechne
g o  uczczenia Europeyczyków.

W r a z  miał Ón żądać wydania Austryiackiego 
. poddanego z S ław on ii,  nazwiskiem W o iw o d ik ,  

który udawszy się w  interesach handlowych do 
Aten , właśnie dniem przed przybyciem woyska 
T ureckiego  schronił się do cytadelli.

■ Basza kazał sobie odczytać listy z Konstan
tynopola , i słuchał ich z  wielką uwagą. Po- 
czein r z e k ł ,  iż przy naywiększych chęciach nie 
zdoła un ikn ąć , aby nie miał kazać strzelać do 
Akropolis , przyrzekł iednakże ile możności sta
rać s i ę , aby b u d o w y , które P. Gropius bliżey 
o z n a c z y , nie były uszkodzone. Konzul podał 
mu spis onych, dodaiąc, że  i miasto Ateny obey- 
muie mnóstwo budowli prywatnych; szczególniey 
wszystkie tameczne kościoły zawieraią skarby sta
rożytności , których utrzymania nie można dosyć 
ż yczyć  so b ie ,  i ż e  ogólnie nie trudno iest roz
różnić budowy do tey klassy należące, albowiem 
budowane są z  marmuru lub wielkich kamieni.

 ̂*) N ap is  tego  a r t y k u ł u  ie s t :  » L a  g a zctłe  linie er~ 
selle dc la Grece du 23. de ce maisj, coatient les 
noueelles siiu-enles" —  a p rz y  koń cu  iest z n o 
w u  : „ (G a z c lle  de JSfauplie.J"

• Reszyd Basza okazał się zupełnie skłonnym 
zad o sy ć  uczynić poleceniom Angielskiego Posła 
i ży c ze n io m  P. G rop iu s ,  i w  ciągu c a le y  r o z 
mowy p o stę p o w a ł  iako rozumny i umiarkowany 
c z ło w ie k .  W z g lę d e m  Slawoushiego k u p ca .oświad
czy! , iż p rz e s z łe  list K o n zu io w i, klóry  upo
mina się o n ie g o , iako o poddanego Austryia
ckiego.

Po tey rozmowie na otwarłem polu pod 
drzewami o l iw n e m i, cale towarzystwo , Basza i 
ie go orszak , składniący się prawie ze  stu jeźdź
c ó w ,  P. Gropoius i ieg o  T ło m a c z ,  wsiedli na 
k o u ie , aby ze  zmierzchem udać się do obozu 
T u reckieg o . Dostali się wśród deszczu, iadąc dro
gami , które tak b yły  za la n e , że  konie ąż po 
brzuchy brnęły, i kilka razy tak byli blisko twier
d zy ,  iż gdyby  oblężeni byli kilka razy wystrzeli
li  , mała ta garstka ludzi nie byłaby b ez  straty 
przybyła do g łó w n ey  kwatery. T u  wszczęła się 
rozmowa nad teraźnieyszym stanem rzeczy  poli
tycznych , przyczem  Konzul wierny swemu po
wołaniu i charakterow i, m ówił śmiało za ludz
kością i pokotem; Basza, b ez  okazania naymniey- 
szego gniewu lub n iecierpliw ości, bronił swoie- 
go  Rządu , zwalaiąc winę trwaiącego krwi prze
lew u  na G r e k ó w , i na argumenta Konzula ostre 
poczynił  uwagi w zględem  niesłuszności i stron
nictwa E uropeyczyków .

Dnia następuiąeego (9. Sierpnia) wypuszczo
no Slawońskiego kupca z tw ie r d z y , i P . Gro
pius otrzymawszy odpowiedź W ezy ra  do Posła 
Angielskiego , otoczony dziesięcią ieźdzcam i, po
w rócił  do swoiego okrętu. Z  Syra uczynił 0 
tein urzędowny r a p o rt , z  którego wyięte są po
wyższe data.

N ie  potrzeba dalszego wykładu, że  P . G r o 
pius nie miał ani zlecenia , ani zamiaru , nawet 
środ ków , zdradzać załogę A ten, że  odwiedził 
obóz T u r e c k i ,  uczynił to z  p o w o d ó w ,  któreby 
naywiększy przyiaciel Greków za słuszne uznał- 
Atoli nader szczególną i w  istocie charaktery
styczną iest r z e c z ą , że  fabrykant kłamstwa mu
siał zaraz po ułożeniu swoiey d yatryby, od któ
rego ze  swoich towarzyszów zawiadomionych 1®' 
piey (chociaż ieszcze zawsze źle) otrzymać nie* 
iakie obiaśnienia o osobie P. Gropius. Albowie®1 
vy Konstytucyioniście z  d. 27. iest widocznie 
Paryżu napisany list z  Zante , który wyraża, 
byoaymniey nie przyłożył się do lego - barbarzy®' 
ski Austryiacki Gabinet (ni też bezbożny Dostrze' 
ga cz  Austryiacki!) ieźliby Ateny i Akropolis 
razą były o c a lo n e ; le cz  P . G r o p iu s , Kon2® 
P r u s k i ,  światły przyiaciel sztuk i umieiętnoscJl 
nie należy bynaymniey do zbrodni Austryiakoń'> 
i będzie zapewne umiał usprawiedliwić się <( 
Śmieszny ten dodatek kładziemy dla lego, pon>e
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w skazuje  grubą  n iew iadom ość i  lek k o m y śl
ność nie usp raw iedliw ien ia  , iakiemi ci b e zsu -  
,ni,enni flib u sty ierczyko w ie  , w i ę c e y  g o d n i  k a r y ,  
0|̂ ' c i ,  co  zarażan  A rc h ip e la g ,  oszukuią p u b licz-

i nayznakoinilsze osoby w Europie oslawiaią.

W IA D O M O ŚC I Z A G R A N IC Z N E . 

jednoczone Stany Am eryki północney.

, Gazeta N owo-Yorkska umieściła nowy dowód 
auiebnego sposobu postępowania z  pieniędzmi 

Pożyczki G reckiey, które miały być użyte na bu- 
®°wę okrętów woiennych. W  tyin celu posłano 

0 N o w eg o  Yorku i 55,ooo fun. szt . , blisko 75o 
tysięCy dollarów. Za tę niezmierną summę nie bę- 
*? mieli w ięcey  G r e c y ,  iah tylko iednę fregatę ,  
mórey wartość właściwi sędziowie 25o,ooo dola- 
r0w oszacowali. Urzędnik upoważniony do dozo
ru budowy dwóch fregat w  Nowym Yorku zamó
wionych, odebrał za trudy swoie 10,000 dolarów, 
a żąda ieszcze i , 5oo. T r ze c h  sędziów polubow 
nych , którzy w tey sprawie przez dni. 20 praco- 
^ l i , otrzymali każdy po 80 dolarów za dzień, 
^akoniec tak niesprawiedliwy wydali w y r o k , iż 
Cl 1 na których korzyść z a p a d ł , nie ważyli się na
dawać na on egoż wykonanie. (D . A u?)

Am eryka Hiszpańską.

P o d łn g  wiadomości z  B ogoty  z  d. 18. L ip
na przybył tamże w  nocy Adjutant Boliwara, z  do
niesieniem, iż tenże dowiedziawszy s ię ,  ż e  Senat 
Wezwał Paeza do B o g o t y , postanowił natychmiast 
powrócić do K olum bii, ponieważ przewidział wy
padki w W enezueli .

Dziennik Columbiano w  Karrakas wychodzą- 
cy donosi z  d. 26. Czerwca , iż dowiedziano się 
2 wyspy Sgo. T o m a s z a , że  Hiszpański Admirał 
Laborde wylądował na brzegach Santa MartJia , i 
Stolicę tey prowincyi osadził. —  Z  restą z  in
nych doniesień w iadom o, że  Admirał ten w ypły
nął z  Kuby z  eskadrą złożoną z  iednego okrętu 
liniiowego , dwóch fregat i czterech brygów.

W  d. 17. Sierpnia wieczorem  między godzi
ną 10 a 1 1 ,  dały się uczuć w B ogo cie  dwa silne 
Wzruszenia ziemi. Miasto ucierpiało •wiele i z o 
stało zupełnie opuszczonein. (G . Wied?)

Porlugaliia.

Gwiazda donosi z  Lizbony z  d. 18. W r z e ś
nia : »Infanika Rejentka bawi ciągle w  Cintra, i
codziennie wydawany iest bulletyn o zdrowiu Jey 
Królewicowskiey M o ś c i ; bulletyn z  dnia dzisiey- 
szego zawiera uwiadomienie, że  Infantka tyle przy
szła do zdrowia , iż znowu poczęła  się z Mini
strami naradzać. —  W  d. 6. t. m. wydała In
fantka wyrok w zglę de m  utworzenia Koinmissyi,

która zatrudni się stanem w ięz ień ,  W ogólności 
niezdrowych , ciemnych i stęchłych. Koinmissyia 
ta złożona z  czternastu C zło n k ó w , z  których dzie
sięciu bawi w  L izb o n ie ,  n czterech w  O po rto ,  
zdawać będzie dokładne raporta -ze swoich zw ie 
dzać , i przełoży wszelkie potrzebne ulepszenia. 
S zczegó ln e  rozporządzenie do pomienionego w y
roku za łączon e, nakazuie , aby odtąd nikogo w pod- 
ziemneiu nie osadzać więzieniu i ogólnie w lakiem, 
które niżey położone od powierzchni naybliższey 
wody. Minister W o y n y  zalecił  Pułkownikom i 
dowódzcom  pułków, okólnikiem, aby z  troskliwo
ścią zwiedzali szpitale woyskowe. W szystkim G u 
bernatorom prowincyy Królestwa zaleciła Infantka 
i le  możności iah nayśpieszniey kończyć sprawy 
przeciwko osobom z  powodu buntu uwięzionym. 
D ale y  taż, na wiadomość , że  osoby nie posiada- ’ 
iące potrzebnych .własności Konstylucyią przepisa
n ych , sposobem podstępnym kazały się umieścić 
na liście wyborców lub w yb ie ra ln ych , rozkazała 
Koinmissyi upoważnioney do zawiadowania spra
wami mieć nayściśleyszy w  tey mierze dozor. P o -  
licyia kazała przylepić rozporządzenie , zakazuiące 
wszelkiego skupiania się po ulicach , mianowicie 
w  n o c y ,  pod kara , iż przez  patrole woyshowo 
sprzeciwiaiący się będą aresztowani , i podług 
praw karani. Jeneralny Dyrektor Policyi w e z w a ł  
różne mieyscowe W ła d z e  okólnikiem,{aby doniosły, 
czyli spełnienie wyroku przepisującego wykonanie - 
przysięgi na Konstylucyią zaszłd w e  wszystkich 
miejscach ich Zw ierzchnictw u uległych.« ('D .A u .)

W ielka Brytaniia i . Irlantlyia.
P osłow ie  Rossyyski i Hiszpański udali się w  

d. 27. W rześnia do pałacu Ministeryiuin Spraw 
Zewnętrznych, z  którego wyprawiono gońców do P. 
Kanninga w Paryżu i Sir W .  A’ Couria w Lizbonie.

Gazeta Ministeryialna zapewnia, że  dochody 
kraiu w  kwartale kończącym się z  d. 3o. W r z e ś 
nia , były  znacznieysze , niżli w poprzedzającym , 
i że  fabryki poczynaią mieć w ięcey  zatrudnienia.

Listy z  Kalkuty don oszą , iż  Jenerał Archi- 
bald Campbell wypłynął ztaintąd na nowo do Rau- 
goon. Niektórzy chcą ztąd w n o s ić , że  Birmanie 
zdaia się m echcieć  wypełnić warunków traktatu.

(G . W ied.)
Francyia. /

‘ Na D w o r ze  St. Cloud obchodzono w  d. 29 
Września urodziny X ięc ia  Bordeaus. X iążę  p o 
czął rok siódmy i przechodzi teraz' pod do
zór m ężczyzn; d. i 5. Października, kiedy z  sio
strą swoią z  St. Cloud do Paryża p o w r ó c i , roz
poczną swoie obow iązki:  X ią ż ę  R iv ie re ,  iako 
Gouverner , a dotychczasowy Biskup Strasburgski, 
iako nauczyciel. (G . W ied)
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N iem cy.

Królowa J ey  Mość Wirteinbergska powiła 
szczęśliwie K iężn iczk ę  w d. 4- Październiha rano 
0 2 1 / 2  godzinie w Stutgardzie. Dosloyna po ło ż
nica i iey  dziecię pożądanego doznaia zdrowia.

Dziennik urzędowy król. Bawarski zawiera 
rozporządzenie dotyczące się przeniesienia Uni
wersytetu Ludwika Maxymiliana z  Landshuta do 
Monachium. (D . A u ,)

Prussy.
J eg o  Królewicowska Mość X ią ż ę  Kuinber- 

landyi w raz z e  swoim orszakiem ziechał do M ag
deburga w  d. 3o. W r z e śn ia ,  a w  d. 2. Paździer
nika wieczorem  o godz. 7m ey J eg o  K rólewicow- 
ska Mość X iążę  W ilh e lm  Pruski (Syn Króla J e 
g o  Mości Prushiego) ; i obadwa wysiedli w doimi 
gościnnym pod miastem Londynem ; poczein pier
w szy  udał się w d. 1. Października, a X ią ż ę  W i l 
helm  ieszcze d. 2. t. m. w  dalszą podróż do Han- 
noweru. (G .  W ied.)

Rossyia.

N aynow sze zdarzenia na granicy Perko-Ros- 
syyskiey zw róciły  na nowo uwagę na ostatni T rak 
tat pokoiu między Rossyią a Persyią'zawarty. Ztąd 
sądzieiny czytelników naszych zobowiązać, gdy 
onym taftowego w zupełności udzielamy i stawie- 
iny ich w  możności poznać b liżęy warunki onegoż, 
dla zrozumienia dalszych wypadków. Traktat ten 
zawarty był w d. 12724. Października i 8 i 3 w  0- 
b o zie  Rossyyskim nad rzeką Seiwą w Gulistanie, 
a w d. 15727. W rześ. 18 j4 w Tiflis przez wymie
nienie ratyfikacyy potwierdzony. Pełnomocnikami 
b yl i  p o d ó w c z a s , z e  strony Rossyyskiey ów czes
ny naczelnie D ow odzący w Georgii i na linii Kau- 
hazkiey i Kommendant flotylli na morzu Kaspiy- 
skiem , Jenerał Porucznik R iczew  i t. d . , ze stro
ny Perskiey. Minister Mirza Abdul Hassan H a n , 
b y ły  nadzwyczayny P oset  na D w o r ze  Konstanty
nopolitańskim i Londyńskim i t. d. Jedynaście 
artykułów takowy składający, są treści następuiącey:

I. Dotychczasow e kroki nieprzyiacielskie i 
nieporozumienia między Państwem Rossyyskiem i 
Perskiem  na mocy tego traktatu ustaią , i  na za
w sze  trwać będzie przy iaźń , pokóy i dobre p o
rozumienie między N . Cesarzem , Samowładcą 
w szech  R o ssy y , a J eg o  Królewską Mością Sza
chem Perskim , ich dziedzicami i potomkami i wła- 
ściwemi Rządami.

II. P on iew aż na mocy przedugoduych n®* 
rad między wysokieini Mocarstwami ucbwaloDO- 
że  pokóy zawarty będzie podług terażnieyszeg0 
status inqu<>, to i e s l , każda strona pozostać ma
posiadaniu kraiów, Hanatów i obw odów , które się 118 
tezaz w  ich mocy znayduią , tedy odtąd i na prl V 
szłość następuiąca liniia tworzyć będzie g r a n it  
między Rossyyskiem a Perskiem Państwem. N * r  
przód poczyna się od lasu Odina Basara , idz,fl 
w prostym kierunku poprzek przez pustynią M®' 
ganais .aż do grobli Jedibulukskiey nad rzeką A* 
ras ; zląd w zdłuż  rzeką Aras aż do punktu, w kl°' 
rym mała rzeczka Kapanak-czay w  nią w,pada , 1 
daley w  prawo od Kapanak-czay aż do wierzchoł' 
ha gór Migrin , a ztąd przez granice Hanatów K®* 
rabaghskiego i Rakszyt - Szewan wierzchołka^1 
gó r  Alagliezkich do lasu Daralegheskiego , gdzi® 
granice Hanatów Karabagh, Nakszyt Szew .in , E>(t" 
wan i część Elizabetpolskiego obwodu (inaczćy 
Gandsza zw anego) stykiią się , ztąd p rzez  grani* 
ce  , które liauat Erivan od Elizabetpolskiego ob
w o d u ,  iakoleż od Hanatów Szauihedil i Kazak 
d z i e l i , aż do lasu E szek  - Meidan (łąka ośla) 1 
wierzchołkami g ó r  w  prawo od małey rzeczki 
i  gościńca z  Giinsat-Sziinan, w zdłuż wierzchołka 
góry Bamhaki aż do kąta granicy w  Szu ragie li ; 
nakoniec od tegoż kąta aż do góry lodow ey 
A l . ig h e z , a ztąd wzdłuż wierzchołka gó r  i przez 
granice Szuragieli między Mastaras i Artik aż do 
inałey rzeczki Arpa-czny (ięczmienua woda). Z  re
sztą , ponieważ obw ód Tatiszyn w  woynie to w  
ręku iednego , to drugiego Mocarstwa b yw a ł,  za 
tem granice tego Hanatu hu Sinseli i Ardehil, dla 
więhszego bezpieczeństwa , po podpisaniu i raty- 
fikacyi ninieyszeg-o traktatu ina być przez Kom- 
missarzy za zezwoleniem  obopólnein inianovvanycb, 
uregulow an ą, którzy pod dozorem obustronnych 
N  iczelnych W o d z ó w  ułożą wierne i dokładne 0- 
pisanie krainy i m ieszkań, iakoteż r z e k , gór , ie- 
ziór i lasów , znayduiących się na teraz w rzeczy- 
wistem posiadaniu iedney i drugiey strony. P o -  
w e m  pociągnięta być powinna graniczna liniia w 
Ilanacie Taliszyn , podług teraźnieyśzego posiada
nia, tak,  iżby każda strona w  posiadmiu swoiey 
hrainy została. Gdyby przy wskazanych teraz g r a 
nicach , gdzieko lw iek  liniia, z  te g o ,  co na teraz 
iedna lub druga strona posiada, była przekroczo
na , tedy strona uszkodzona , po śledztwie Koin- 
missarzy obudwócb Mocarstw umawiaiących się , 
otrzyma proprcyionalne wynagrodzenie podług z a 
sady teraźnieyśzego stanu posiadłości.

( D o ko ń czen ie nas tę p i.)
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